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Telegraficzne wiadomości.
D re z n o , 25 Kwietnia. — W  dzisiejszym D r e s d n e r  J o u r n a l  zamie­

szczono artykuł z Wiednia, ze A ustrya i P rusy zgadzają się zupełnie z sobą 
w sprawie holsztyńskiej, i źe przedłużyły termin Danii aż do utworzenia zu­
pełnego ministerstwa swego.

L o n d y n ,  24. Kwietnia. — T im e s  donosi, że wszystkie przygotowania 
rządu hiszpańskiego na w ypraw ę przeciw Meksykowi zostały zawieszone.

Tenże dziennik zamieszcza korespondencyą z Neapolu, że tortury tam 
używ ają w śledztwach i wymienia nawet osoby, które jej uległy.

L o n d y n ,  25. Kwietnia. — Miejscowe prezydyum handlowe odpowiada 
na zapytanie prywatne, że żaden zakaz nie nastąpi względem przywozu bydła 
z Hamburga, ponieważ tam głów ną uwagę zwracają na przywożone bydło. 
Mimo to urzędnicy celni angielscy są obowiązani pilnie badać, czyli p rzyw o­
żone bydło nie jest dotknięte zarazą.

L o n d y n ,  26. Kwietnia. —  W czorajszy T i m e s  donosi, źe lord Elgin 
nieco później wyjedzie w inisyi do Chin. W szystkie siły angielskie w ludyach 
wschodnich mają być wysłane przeciw Chinom.

Parowiec ->Alps« przywozi wiadomości z Nowego Jorku z d. 11. Kwiet. 
W edług nich wzbraniają się S tany Zjednoczone działać z Anglią przeciw 
Chinom.

P a r y ż ,  24. Kwietnia. — Gubernator Algieryi marszałek Randon udał 
się z Marsylii do Algieryi i pominął Tulon.

W czoraj przedłożono izbie projekt, w  którym  żądają dla marszałka Pe- 
lissiera 231,889 fr. na uposażenie. Uposażenie to roczne ma być wypłacane li­
cząc od wzięcia szturmem Sewastopola.

P a r y ż ,  25. K w ietnia.—  Dzisiejszy M o n i t o r  donosi, że senat postano­
wił wczoraj wziąść pod rozwagę wniosek barona Crouseiles dotyczący zmniej­
szenia kosztów sądowych. Biura wysadzą w przyszły  poniedziałek tym koń­
cem komisyą.

Na giełdzie mówiono, źe dywidenda akcyi kolei liońskiej na r. 1856 usta­
nowioną je st na 56 fr., a kolei morza Śródziemnego na 87 fr.

P a r y ż ,  26. Kwietnia. — Ju tro  ma Wrócić Dr. Kern z Szwajcaryi.
Dzisiejszy M o n i t o r  zdaje sprawę o pobycie wielkiego księcia Konstan­

tego w Tulonie. Dziś wyprawiono dla oficerów rosyjskich ucztę na okręcie 
Bretagne.

T u r y n ,  22. Kwietnia. — W edług tutejszych dzienników stara się Pie­
mont pogodzić ze stolicą św. Rzym postanowił oddać projekt do zgody pod 
roztrząśnięcie rządu.

J a s s y ,  19. Kwietnia. — Baron Talleyrand przybył tu wczoraj. W szę­
dzie, którędy przejeżdżał, przyjmowano go z uniesieniem i okrzykiem: niech 
żyje Francya! Niech żyje cesarz Napoleon! Niech żyje autonomia i unia 
Księstw Naddunajskich!

Dziś doręczono adres panu Talleyrandowi. Odpowiedź jego bardzo ucie­
szyła wszystkich. ( L ' Etoile du Danube.)

H o n g k o n g ,  15. Marca. — Powstańcy w Szangai spalili w Kiangse skład 
herbaty. Jeden z przywódzców powstańców przeszedł ze swoimi w Nankinie 
do cesarskich.

B o m b a j ,  2. Kwietnia. — Persowie sposobią się do w ypraw y na Bura- 
szun. 8 ir Outran został rezydentem u raszy R ajportana, S ir Lawrence 
rządzcą Audy.

B e r l i n ,  25. Kwietnia. —  Najjaśniejszy Pan raczył nadać szlachectwo 
prokuratorowi Dr. S c h c l l i n g  w Berlinie, a zamianować notariusza radzcę 
sprawiedliwości L e n t z a  w  Stendaln tajn. radzcą sprawiedliwości.

B e r l i n ,  23. Kwietnia. — N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Izba deputo­
wanych zajmowała się dwiema petycyami, które się odnosiły do wniosku Ma- 
thisa, ale uległy temu samemu losowi.

Podobno sejm zakończy się dnia 9. Maja.
Zmiana ministerstwa w Danii nietylko poczytywaną je st za zmianę osób, 

ale jeszcze za zmianę systematu w polityce. Z tąd wnoszą, iż sprawa holsztyń­
ska załatwi się na drodze pokoju. Z tego powodu unikają nawet pozoru nale­
gań w  tej chwili, aby nietrudnie układów.

Co się tyczy sprawy newszatelskiej, ta idzie w przewłokę. Podobno kon- 
iereneye dopiero zbiorą się w  Czerwcu. Mimo to In  d ep  en d a n c e  puszcza 
w. świat tajemnice o tć j spraw ie, jakkolwiek członkowie konferencyi przyrzekli 
milćżec o stanie obecnym rzeczy.

W edług I n d e p e n d a n c e  mieli członkowie konferencyi zaproponować 
czworaką zmianę podanych warunków. I tak zamiast dwóch milionów propo­

nują 1 milion wynagrodzenia dla P ru s , natomiast król pruski ma nosić ty tu ł 
księcia Newszatelu i Valengin.

Szwajcaryi zaś ma być pozostawione prawo organizacyi kościelnej, nadto 
niema być obowiązaną przystąpić do przejrzenia swej konstytucyi w przeciągu 
sześciu miesiący.

Belgijska prasa a mianowicie N o r d  uważają, że te półśrodki bardzo szczę­
śliwie są wymyślone i z góry zapewniają, iż P rusy i Szwajcarya na te pro- 
pozycye przystaną.

JFrancya.
P a r y ż ,  22. Kwietnia. — N o r d  oświadcza, iż wielki książę Konstanty 

w Marsylii z wszelkiemi godności jego naleinemi oznakami będzie przyjm o­
wany, 30. Kwietuia stanie on w Tuleryach witany od cesarza Francuzów przy 
schodach, zkąd zaprowadzony do sali tronowej przedstawionym będzie cesa­
rzowej Pani. W. książę zabawi tu do 16. M aja, i potem uda się do Bor­
deaux, a ztamtąd zwiedzi wszystkie porty brzegu zachodniego Francyi

—  M o n i t o r  podaje wykaz cla w trzech miesiącach roku 1857 Dochód 
ze cła wchodowego wynosił przez ten czas 43,756,453 fr. -  w porównaniu 
z latami 1855 i 18o6, więcej 3 przeszło milionów fr.

— Odroczenie podróży cesarza austryackiego do W ęgier na inną pore 
przypisują tu politycznym pobudkom.

. ~T *>an Henedetti, dyrektor w  ministerstwie spraw  zagranicznych znaj­
duje się w osobnej misyi w Egipcie.

R a p o r t  hr .  de R a y n e v a l  do hr .  W a l e w s k i e g o .
(C iąg dalszy .)

Oto mamy obraz narodu wewnętrznie rozpadłego, odurzonego szałem ara- 
bicyi, meposiadającego ani jednego z przymiotów, stanowiących wielkość i po­
tęgę innych ludów, narodu bez energii, bez ducha wojennego, bez spójni mo­
żliwej stow arzyszeń, bez poszanowania ani dla praw a ani dla zwierzchnictw 
społeczenskich; ‘ ten uarod niekontent z swego losu oskarża swych panują­
cych, będących zaiste kością z ich kości i krw ią z ich krwi. Jakże wiec spo­
dziewać się mozua aby dla wyrównania trudności sytuacyi tak zawikłanei 
wystarczyć mogły reformy w rządzie papiezkim? Takie lekarstwo zaprawdę 
me zdaje się zastosowanem do choroby i trudno pojąć nawet jakąby iei przy­
nieść mogło ulgę. Gdyby ludy miały słuszny powód zażalenia się na rząd pa- 
p.ezki, i gdyby ich niezadowolenie z tego jedynie wypływ ało źródła, recepta 
taka mogłaby byc zbawienną; lecz przytoczyłem w  całej rozciągłości p ra­
wdziwe przyczyny owej niemocy ludów, a nigdzie, uiedostrzegłem bezpośre­
dniego jej związku z wadami administracyi. Zresztą w gruncie wziąwszy 
punktem spornym je st ta sama zasada rządu, a nie sposób wykonania jej

Jakież bowiem ważne zarzuty uczynićby można rządowi papiezkiemu 
i jakiezto pojęcie panuje o składających go ludziach? Miehzby oni być pozba­
wieni owej bystrości umysłu, tak bogatą spuścizną spadłej na ich naród? P o- 
siadająz tak mało uczucia obowiązku i własnych interesów, że dobrowolnie 
kładą tamę pomyślności swego kraju? Nie słusznem byłoby potępiać ich na 
oślep, me biorąc pod szczegółowy rozbiór ich postępowania. Ogólnem jest 
mniemanie, ze ster rządu papiezkiego wyłącznie dzierżą w swych rękach 
księża. M ów ią, ze ksiądz przeznaczony do spraw  niebieskich, nieina zwykle 
pojęcia o sprawach ziemskich; źe niemając rodziny, nie troszczy się o dobro 
kraju; ze stojąc po za obrębem społeczeństwa, nie może znać prawdziwych 
jego potrzeb; źe duch korporacyi przemaga w nim nad duchem narodowym itd. 
Lud me chce pojmować, źe ksiądz przez dw ór rzymski uży ty  do służby świe­
ckiej, nie ma w ciągu pełnienia jej, cechy kapłańskiej i źe nieposiadając bynaj­
mniej monopolu administracyi, stanowi owszem w niej mniejszość. Często za­
pytyw ałem  zaciętych przeciwników rządu rzymskiego, na jaką ilość obliczają 
księży zajmujących świeckie urzędy. Ilość tę oznaczono zwykle na 3000. Nie 
chciano mi dawać w iary gdy z dowodami w ręku przekonywałem ich, że li­
czba ta w ogóle niedochodzi do 100 i źe prawie połowa z mniemanych księży 
nieotrzymała jeszcze święcenia. Na takich to fałszywych podstawach” wzrastają 
uprzedzenia i przeradzają się w skargi, które publiczność bierze za niezaprze­
czalne.

W  czasie kiedy charakter kościelny rządu papiezkiego nie budził jeszcze 
niezadowolenia, kościół pojmował ju ź  bardzo dobrze, źe rola księdza przezna­
czonego do służby ołtarza i rola zarządzcy rzeczy publicznej, w wielu razach 
nie łatwo dają się z sobą pogodzić. W tedy to utworzeniem prelatury kościół 
dozwolił przystępu żywiołowi świeckiemu, zachowując pewną liczbę miejsc 
dla siebie w  samem Zgromadzeniu św. Prelatura robiła i robi zaciągi swe po­
między ludźmi, którzy się wyłącznie poświęcają administracyi. Musieli oni 
czynić zadość pewnym warunkom^ nauki i sługiwali dawnićj o własnym ko­
szcie ulżywąjąc w teD sposób ciężarom skarbu.
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Urząd tea w ażny prżynosił przed 20  laty piastującemu go zaledwie 600  

skudów rocznie. Później chcąc posady te uczynić przystępnemi dla wszystkich, 
ustanowiono mierną lecz dostateczną płacę. Prałat rzymski nie ma obowiązku  
przyjmowania w yśw ięceń , i najczęściej obchodzi się bez nich. Moźnaż więc 
księdzem nazywać człowieka, który prócz sukni nic zresztą nie ma księżego. 
Czy hr. Sgada szwagier 0 . Beauveau dziś jest zręczninjszym i gorliwszym  
urzędnikiem niź wtedy, gdy w  sukni prałata pełnił obowiązki ministra w ojny?  
Mgr Mateucci minister policy i; Mgr Mertel minister spraw w ewnętrznych; Mgr 
Berardi zastępca sekretarza stanu i tylu innych, z których każdy jutro w ejść  
może w związki małżeńskie, mieliżby tw orzyć kastę poświęcającą dla własnych  
interesów, intercsa kraju lub stawać się ze zmianą sukni nienagannemi?

Badając szczegółowo udział w  zarządzie rzymskim prałatów, księży i nie 
księży, dochodzimy do w yników , które warto jest uwzględnić. Po za obrę­
bem R zym u, to jest w  całej przestrzeni państw papiezkich z wyjątkiem stolicy 
w  legacyach, w powiatach pogranicznych, w  Umbryi i w l i t u  prowincyach, 
wieleź być może urzędników księży? Oto liczba ich nieprzechodzi 15tu t. j. je ­
den na prowincyą, w yjąw szy  3 prowincye w  których niema żadnego. Są oni 
tamże delegatami czyli prefektami. Obok nich wszelkie rady, sądy i urzędy  
obsadzone są świeckiemi. Liczba ostatnich wynosi 2313 w  zawodzie cyw ilnym  
a 62 0  w  zawodzie sądow ym ; przypada zatem 1 ksiądz na 195 urzędników  
świeckich. Któż będzie tak uprzedzonym aby nieuznał, że władza kościelna 
zmniejszając do tej liczby sw ych urzędników duchownych w  całej przestrzeni 
kraju, dalej już iść niemoże? Któż upatrywać w  tym  zechce krzyczące nad­
użycie i tw ierdzić, źe z uchyleniem całkowitem tej drobnej liczby ksiąźy, nie­
bezpieczeństwo zniknie? Ciekawy się tu fakt nasuwa. Prowincye rządzone 
przez św ieckich, a pomiędzy inneini Ferrara i Camerino w ysyłają  do rządu 
deputacye, jednę za drugą aby na sterze ich postawił księdza. Delegaci św ieccy  
nie mają miru; lud odmawia im posłuszeństwa i uszanowania, i żali się na nich, 
iż  tylko myślą o swoich rodzinach. Nawet żony tychże przyczyniają się do 
pomnożenia trudności przez wymagalność zachowania względem nich etykiety. 
S ło w em , rząd który uwzględniając mniemaną potrzebę w ładzy świeckiej dla 
ludu, zachował dla niej pewne posady, przekonał s ię , iż sam lud odpycha tę 
kombinacyę.

W  sandein mieście R zym ie, ognisku rządu, liczba prałatów księży lub nie- 
Łsieźy, będących urzędnikami, znaczniejszą jest rozumie się, jak na prowincyi. 
Uderza jednak i tu liczebna przewaga urzędników świeckich i do tychże samych 
prowadzi wniosków. Oto jest statystyczny wykaz wydziału ministeryalnego: 
sekretaryat stanu ministerstwa spraw zagranicznych, nielicząc w  to dyploma­
tycznych ajentów, obejmuje 5 duchownych na 19 świeckich. Najcelniejsi z tych  
duchow nych, jakoto kardynał sekretąrz stanu i jego zastępca, nie są księżmi, 
rów nie jak większa część prefektów wykazanych tu jako duchowni. Rada 
stanu liczy trzech duchownych na 10  świeckich. Ministeryum spraw w ew n ę­
trznych posiada 22  duchow nych, włączając w  to 15 prezesów prowincyi, 
o których ju z  była mowa, na 1411 świeckich. Ministeryum finansów ma trzech 
duchownych na 2017  świeckich; ministeryum handlu i robót publicznych 3  
duchownych na 161 cwieckich; ministeryum policyi 2  duchownych na 404  
świeckich; ministeryum w ojny nie posiada w  łonie swem  ani jednego ducho­
wnego. Ministeryum sprawiedliwości wraz z sądami w yźszem i, mającemi or- 
ganizacyą mięszaną liczy 59  duchownych na 92 7  świeckich urzędników.

Owa ilość 59  duchownych dzieli się w  sposób następujący:
Ministeryum — 1 duchow ny, 18 świeckich.
Sąd kasacyjny —  9 duchownych, 9 świeckich.
Sąd w yższy  cyw ilny de la Rota — 12  duchownych, 7  świeckich.
Sąd  cyw ilny —  3 duchownych, 116 świeckich.
Sąd w yższy  karny della Consulta —  14 duchownych, 3 7  świeckich.
Sąd karny — żadnego duchownego, 58  świeckich.
Sąd biskupi —  9 duchownych, 17 świeckich.
Sąd izby apostolskiej — 9 duchownych, 16 świeckich.
Sądy prowincyonalne lej i 2ej instancyi, cywilne i karne 6 2 0  świeckich, 

żadnego duchownego.
Archiwa, notaryaty —  16 świeckich, żadnego duchownego.
Różne urzędy —  1 duchow ny, 6  świeckich.
Sądy są w łaściwie szkołą prałatów, tam oni pobierają naukę i przygoto­

w ują się do dalszego zawodu.
Chcąc się zarazem otoczyć urzędnikami w  sukni duchownej i dać przystęp  

nietylko do rządu lecz do Zgromadzenia św . a nawet do tronu, św iatłu zaczer­
pniętemu z doświadczenia i praktyki spraw , jak niemniej otw orzyć drogę ż y ­
w iołow i św ieckiem u, dw ór rzym ski starał się po w szystkie czasy obsadzać 
urzędy ludźmi starannie w ybieranym i, którzy nie będąc księżm i, upewniony  
sobie mają św ietny zawód. Dwanaście lub piętnaście posad prefektów prowin- 
cyonalnych nie wystarcza dla zaciągów na w yższe stopnie, dla ćwiczenia, dla 
nagrody zasług. Sąd y  w yższe odpowiadać mają tej gwałtownej potrzebie. 
W  ogóle liczba całkowita urzędników duchownych w państwie kościelnem nie 
przechodzi 9 8 , kiedy przeciwnie urzędników świeckich jest 5 0 5 9 , co tw orzy  
stosunek duchownych do świeckich jak 1:52 .

Od daty urzędowego w ykazu, z którego czerpałem mój pogląd, iiczba 
urzędników świeckich będących w służbie lub w  odstawce, wzrosła z powodu  
rozw oju, jaki przybrały ministerstwa ,do 8 560 . Consulta zamierza zmniejszyć 
ją  do 6000. Liczba duchownych nie zmienia się. Stosunek na korzyść urzę­
dników świeckich jest obecnie jak 8 0 :1 .

Pom inąwszy sądy w yższe stolicy, z których ten lub ów  jak np. sąd bi­
skupi ma władzę w yłącznie kościelną, pozostaje 37  urzędników duchownych  
na całą administracyę państwa papiezkiego.

Rozumie się, ze posady zachowane dla tej malej liczby osób nie są pod­
rzędne,lecz owszem najważniejsze, inaczej w p ływ  ich stałby się niczem. P rzy­
znać również trzeba, ze pomimo uprzedzeń, suknia duchowna wpaja jeszcze 
pew ne uszanowanie, idące na korzyść działaniom rządu. Lud nie oddaje czci 
urzędnikowi świeckiemu, i mniej mu jeszcze przebacza w yższość rangi lub 
Urzędu jak kapłanowi.

Spostrzegałem dawniej i dziś jeszcze spostrzegam urzędników świeckich, 
narażonych na daleko gw ałtow niejsze osobiste napaści niż duchowni. Jest to 
zapewne kontradykcyą lecz zarazem faktem niezaprzeczonym.

Czyż można sądzić, aby szczęście ludów  i ich spokój zaw isły od tak dro­

bnej liczby osób, które jak powiedziałem, niemają nic księżego w  sobie n r '  
sukni. W idocznie nie tu jest rdzeń rzeczy, nie tu nam śledzić należy chor K* 
i lekarstwa na nią. Ze strony przeciwników, jeżeli znają prawdziwy st 
rzeczy, sekularyzacya wykazana jako lekarstwo, jest dziś tylko pozorem H 
wprowadzenia idei zawnętrznych i do targnięcia się na głów ne zasady rzaH 
papieskiego. 15011

Przeciwnicy nieśmieją jeszcze w yrzec: »Niechcemy papieża.* W ykrzvt 
podobny m ógłby obudzić przestrach. W olą oni mówić: ..Nicchcemy księży 
Złagodzone to wyrażenie podwójną ma korzyść, zyskując najprzód sympaty* 
pomiędzy ludem, który tych tylko zna księży, którzy mszą odprawiają i każ! 
z ambony, i trafiając wprost do celu przygotowywaniem  ruiny doczesnej w}.* 
dzy papieża. Ci przeto co z przekonania lub interesu są obrońcami obecnej, 
stanu rzeczy, wiążącego się ściśle z utrzymaniem jedności katolickiej i zasat? 
w ładzy doczesnej, niechaj się mają na baczności przed blichtrem pozoró*
1 niechaj w edług wartości oceniają przesadę licznych i zapalczywych przeciwo] 
ków  największej i najbujniejszej ze wszystkich in stytucyj, jakie nam wieki 
przekazały.

W ykazaw szy na czem zaw isł mniemany w yłącznie duchowny charakter 
administracyi rzym skiej, głów nie zbadać w ypada, czy ruch jej i działanie rzc- 
czy wiście tak są przeciwne interesom ludów, iż te mają słuszne prawo żalenia 
się 1 wzywania pomocy innych narodów, aby położy ły  kres gnębiącym ich 
cierpieniom.

N iegdyś przechowywano wiernie dawne tradycye dworu rzymskiego 
W szelka zmiana w przyjętych zw yczajach, wszelkie ulepszenia nawet mate- 
ryalne źle b y ły  widziane i zdaw ały się grozić niebezpieczeństwem. Sprawami 
trudnili się wyłącznie księża. W yższe urzędy w  państwie, prawem wzbronione 
b yły  osobom świeckim. W  praktyce rozmaite władze często się z sobą zle­
w ały . Zasada nieomylości papieskiej zasósow yw aną była do spraw administra- 
cyjnych. Nieraz osobista deeyzya monarchy zmieniała wyroki sądów , nawet 
w rzeczach cyw i.nych. Kardynał sekretarz stanu, p ierw szy minister w  całei 
sile w yrazu , skupia w sw ych rękach wszelkie władze. Pod jego sterem J. 
w yzszym , rożne gałęzie administracyi poruczane b y ły  raczćj wykonawcom niż 
ministrom którzy me tw orzył, rady, nie zastanawiali się wspólnie nad spra- 
wami państwa. Zarząd finansami publicznemi odbyw ał się w największej taje. 
mmcy , n.esprawiano się narodowi z użycia jego grosza. Nie tylko źe budżet 
pozostawał po za obrębem w iedzy narodu, lecz w ykryło się później, iż często 
zaniedbywano go nawet u łożyć i zamknąć rachunki. Źresztą sw obody municy. 
palne, więcej mz w szystko inne, cenione przez ludy włoskie i odpowiednie pra­
wdziwej ich dążności zostały jak najostrzej ukrócone.

Od chwili, gdy papież Pius IX. wstąpił na tron, wszelkie usiłowania jego 
ciągle skierowane były , powiedzieć m ożna, do usunięcia z administracyi wszy­
stkiego, cokolwieby słusznie razić mogło. Nie chcę tu zastanawiać się nad po 
czątkiem jego rządów. W ybrany przez tych sam ych, których odwołał z wygna­
nia, w prowadzony w najsrom otniejszy błąd przez ministrów świeckich, których 
zasada zupełnej sekularyzacyi około niego zgromadziła, a którzy nie wahali sie 
ogłaszać przystąpienia monarchy sw ego do środków, wprost przezeń odrzuca­
nych; popchnięty nagle z tystem u, prostych reform administracyjnych na drc®>" 
rządu konstytucyjnego, który bez sił w łaściw ych , bez poparcia ze strony na- 
rodu, ustąpił szybko miejsca rzcczypospolitej; zagrożony wreszcie zbrojnym 
rokoszem az w e wnętrzu sw ego pałacu; papież nie miał innego sposobu zacho­
wania wolności 1 niepodległości sw ojej, jak tylko opuszczając sw e państwo 
Irzeba mu oddać spraw iedliw ość, źe pomimo spełznięcia na niczem jego pla­
nów  reformy, nigdy nie spuścił z oka zamierzonych ulepszeń i bezustannie zai- 
mował się wprowadzeniem ich w  życie. Przebiegnę pokrótce głów ne rozporzą­
dzenia rządowe i administracyjne w yszłe  z pod jego w ładzy. Za powrotem 
sw ym  z Gaety, ogłosił papież Pius IX. przypuszczalność osób świeckich do wszy. 
stkich urzędów , jedynie posadę sekretarza stanu. Odtąd po raz pierw szy rzad 
papieski najw yższych sw ych radzców zaczął z pomiędzy świeckich wybierać 
W innych chwilach było przeciwnie, lecz zasada ta uzyskała wszelako swe 
uświęcenie przez obecność pewnej liczby św ieckich, pomiędzy ministrami i de­
legatami.

Prawo cywilne i karne w  zupełności na nowo było przejrzane. Kilka ko, 
deksow postępowania karnego i handlowego odwzorowanych według naszyeb 
z niejakierai ulepszeniami jakie doświadczenie wskazało, zostało ogłoszonych! 
Zgłębiałem je  starannie. Stoją one po nad krytyką. Kodeks hipoteczny rozbie­
rany] przez francuskich prawników uznany jest przez nich za wzór. Prawo 
rzymskie w  niektórych punktach prawem kanonicznem złagodzone zachowane 
zostało jako podstawa prawodawstwa cywilnego.

R óżne władze państwa starannie odzielano od siebie. P ow sta ły  ministerya 
jedne od drugich odrębne, równe co do w ładzy, i działające w  w yłącznych gra­
nicach sw ego powołania. Z łożyła się rada ministrów pod prezydencyą sekreta­
rza stanu i spraw y poddane zostały pod dyskusyę. Równocześnie zapowie­
dziano i zaprowadzono jak największe poszanowanie niepodległości w ładzy są- 
dowćj. Rada stanu powołana do przygotowania praw i złożona z ludzi najbie­
glej szych w rzeczach administracyjnych jak książę Orsini, książę Odescalchi, 
adwokat Stoltz, profesor Orioli, ustanowioną została dla oświecenia rządu przez 
uprzedni rozbiór projektów przygotow yw anych w  ministeryum, Rada finan­
sów  składająca się z członków wskazanych do w yboru monarchy wolną elek- 
cyą ciała municypalnego, osobno jes t zawezwaną do rządu groszem publicznym.
W  dyskusyi nad domniemanym budżetem rada ta ma tylko głos doradczy, ina­
czej byłaby izbą deputowanych, lecz deeyzya jej posiada moc prawa w obec 
w ydatków  ubiegłych, kiedy chodzi o dokładne sprawdzenie budżetem naprzód 
oznaczonych prawideł. Corocznie rachunki państwa i wszelkie projekta, które 
pod jakimkolwiek względem dotyczą finansów przedkładane jćj są przez mini­
strów. Foraz pierw szy widziano w państwie papieskiem głów nych piaśtunów  
w ładzy narodu. Po raz pierwszy również rachunki państwa regularnie były  
ogłoszone na początku epoki ich zastosowania, a tem samem poddane były  pod 
kontrolę samego narodu. (£). c_ n )

IMązfittnia.
M a d r y t ,  18. Kwietnia. — W iadomość o nowem eierpkiem zajściu mię- 

dzy królową a królem zaczyna się wdzierać w  rozleglejsze koła. T ą  razą nie 
idzie o politykę; przedmiotem zajścia tego jest raczej delikatna okoliczność fami­
lijna. Jeżeli z jednej strony w  ogóle oddają słuszność królowi, to z drugiej ganią
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sposób, jakim sie dal udobruchać. M ów ią ,  że minister prezydent wystąpił
jako inedyator,  c e le m  uśmierzenia r o z j ą t r z o n e g o  m a ł z o n  a t o  ow ej,  mia o n

przyrzec załatwić sp raw ę z Pabtem i z innym wierzycie era, i s p r o w a  zie j e ­
żeli nie do stolicy, to w bliskości siostrę  P a t rac im ą  tak ze kroi będz.e mtał spo­
sobność w idyw ać j ą  często.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń  27 Kwietnia. -  Donieśliśmy w  swoim czasie «  nowe z.erastwo
t o z n a n ,  n.n.  _ . „ t ró t i -e  Drzvidzie do  sk u tk u  i n iedow ie rzano

k r e d y to w e  dla w . ks p ozna“ sk ' ca °  "  kn “ ^ g o  ź r ó d ł a ,  że n ie ty lko  przy jdz ie

r St u t £ T p z c z e ° T e  z i p e L e  iandrat Lawrentz z Szubina zamianowany

“ ^ i Ł m i S m y j S  ” 0 ^ 7 0 ^ 3  pożegnała, że w tym  roku stale 
• , nnmvślnie na plony, a tymczasem po ostatnim cie­

p ł y . ’f a l  l t 6'ry 'sra-dem u nas się zakończył, nastąpiły dotkliwe zimna, 
ptym d e s z c z u ,  j  nn]rrv\v sie u nas dachy i ziemia śniegiem, a przez całąŁ&rsr##: t& W * *  -Z.s-w 4*?*-
lenia pól d r f e w ,  a płachtą rozwieszoną w powietrzu białą. Zimno me ustaje, 
a ° y c h ł e  ja r z y n y  pożółkły. Oby Bóg zmiłował się nad naszym, rolnikami. 
U nas w mieście przeprosiliśmy piece . palimy w  nich na dobre, jako podczas

Zlnl^ ’p o w i e d z i s k a ,  23. Kwietnia. —  Czeladnik ciesielski Fritz  rozbierając starą 
stodołę w Złotnikach został uderzony spadającą belką i na miejscu skonał. P o ­
zostawił nieszczęśliwy żonę i troje nieletnich dzieci. Znana z swego miłosierdzia 
tameczna dziedziczka zapewne nieopuści sierot.

R a w i c z .  23. Kwietnia. —  W  zeszym tygodniu  sprowadzono tu  dwóch 
osławionych złodziei zbiegłych na transporcie Jana  Błaszyka i Marcina Kłosia. 
Pochodzili oni z powiatu rogozińskiego, ale nigdzie nie osiedli, a za kradzieże 
różne  ciężkie skazani na lat 8  więzienia w domu karnym. W  dniu 26. 
S tycznia r. b. w ysłano ich pod eskortą do Rogoźna z powodu innej sp raw y , 
w drodze uciekli, ale ich schwytano. Na ostatniej stacyi w  Kościanie tak 
zbili dozorcę swego, iż ten śmiertelną w  skutek tego został z łożony chorobą. 
W praw dz ie  uciekli, ale ich znów  schwytano, a okutych w d. 18. b. m. sp ro w a­
dzono na kolei żelaznej do Rawicza. S ą  to dwaj niepoprawni w a lęsy ,  złodzieje, 
karani po razy kilka tak, że więzienie stało się im stałem zamieszkaniem.

B y d g o s z c z ,  23- Kwietnia. — Przed sądem przys ięg ły ch 'to czy ła  się 
wczora spraw a Ferdynanda v. d. Heyden roznosicieła listów z Ż n ina ,  który 
160 listów nieoddał zaadressowanym , po części sądow ych  do ś tron , tudziez 
pieniędze, zaręczając na u rzędow ą p rzysięgę , że je  oddał i zwracając podpi­
sane recepisy. S ąd  uznał go winnym i skazał na 9 miesięcy więzienia, na 
u tra tę  p raw  obywatelkich przez rok je d e n ,  na tyleż pod dozor policyjny 
i zapłacenie 50  tal. kary  lub odsiedzenie za nie 1 miesiąc w więzieniu.

( N a d esła n o .)
Pamięci jeneralowej z Grudzińskich Chłapowskiej.

Dni pielgrzymowania tego są. krótkie a złe.
1 Gen. X L V I , 9.

J u ż  niejednokrotnie w  ostatnich czasach przyszło  nam smutne łzy ronić
nad  grobem ty c h ,  których życie nam było pochodnią przyświecającą w śród
ciemności, zobojętnienia religijnego i oziębłości uczuć; ju ż  niejednokrotnie smu­
tne westchnienie z boleścią uniosło się za tym i,  k tórzy  życie nasze z życiem 
wieczncm zamienili, a nas sieroty na sm utnym życia padole samymi zostawili, 
bez pociechy, bez balsamu; i dziś niestety ledwo co zabliźnione rany, k tóreśm y 
po tylu św ieżych ,  bolesnych razach ponieśli, roz ry w a ją  się boleśnie a oczy, 
które tyle łez sm utnych naroniły, znow u bolesną łzą  zachodzą.

Dziś świeżym kirem powlekają się serca nasze, bo ś. p. z Grudzińskich 
Chłapowska dni sw ych  kresu doszła, zdała od zagrody  rodzinnej, na łonie 
córki zrywającej ze światem słabe w ęzły  a idącej za natchnieniem bozem nieść 
krzyż C hrystusów , zaparłszy się siebie.

Wielkie zaiste i wzniosłe powołanie niewiasty, matki na świecie! Na jej to 
ręku  złożył Fan przedwieczny wielki i t rudny  obowiązek wychowania dziatek 
w  prastarej wierze ojców i cnocie starodawnej ; a ileż matek z spokojnem sumie­
niem może sobie przyznać zadośćuczynienie temu obowiązkowi? ileż z nich 
chodzi z tym zachodem około przyszłych nadziei narodu ,  z jakim chodzić po­
w inno? Spo jrzy jm y  na cały zakres życia zgasłej, p rzypatrzm y się najdrobniej­
szym czynnościom Jej życia, a wszędzie napotkamy tę matkę, matkę Polkę, 
która z sercem i duszą , pełną miłości Boga i bliźniego krząta się około w y-  
chowaia swej dziatwy. Lecz nietylko matką s taranną i cnotliwą była  zgasła, 
ona była i chrześcianką w  pełnem znaczeniu tego w yrazu .  Jej serce czułe 
p rzyjmow ało z tą  spokojnością, z tym hartem d u szy ,  k tóry  tylko religia dać 
może, najboleśniejsze w życiu razy i znosiła je  z tą  rezygnacyą, z tein szla- 
chetnem i czułem poddaniem się woli Opatrzności, z jakiem je  tylko ten znosić 
może, którego dusza niezwątpiia na chwilę o sprawiedliwości sądów  bożych.

Bierzcie p rzyk ład  w y matki, które z zaniedbaniem obowiązków względem 
innych dziatek, stratę jednego z za wielkim żalem opłakujecie, które nie może­
cie znieść jednej s tra ty  bolesnćj w  życiu, niepomne, iż Pan B óg ich więcej j e ­
szcze na w as zesłać może!

•Pan posilający w  dzień utrapienia* (Nach. I, 7) zsełał też zgasłej w chwili

doświadczenia pociechę, której była godną a p rzyjm ow ała  j ą  z tą uległością 
i spokojnością, z jak ą  dobre dziecię przyjmuje nagrodę za cierpliwie zniesioną 
karę z rąk kochającego ojca.

Nie dał się cieszyć zdrowiem zgasłej w ciągu Jej życia Pan przedwieczny, 
lecz on , ..który bada serca i wnętrzności* (B. V II ,  10), poznał, że i w  bole­
ściach ciała nieodstępowała J ą  cierpliwość i spokojność d u sz y .  Pamiętała i tu 
zgasła, »że utrapienia tego czasu niniejszego nie są godne przyszłej chw ały  
która się w nas objawi.* (Do R zym . VIII, 18.)

I jako  p raw a  ojczyzny córa ,  która z wyianera sercem w spółrodaków  
wspierała i u t r zy m y w a ła ,  stanęła zgasła na wzniosłym świeczniku zasługi; ta 
miłość bratnia, która Jej duszę przejmowała, która osładzała zrozpaczonym 
o sprawie swojej gorzkie tułactwa godziny, stawia J ą  wysoko po nad tych, 
k tórzy w samolubstwa swego zasklepieni cieśuiach, naw et na ołtarzu ojczy­
stym wzbraniają się pobożne złożyć ofiary.

I cóż? czyż mam jeszcze dodać, że ta cnotliwa matka, ta chrześcianka 
p raw ow ierna ,  była matką sierot, matką tych maluczkich, które j u ż  w samych 
pierwocinach życia pozbawione troskliwej rodziców opieki, pozbawione serc, 
któreby w dobrej i złej doli z miłosnem współczuciem dla nich biły, które pod 
obcym dachem, gdzie je  litość i miłosierdzie skupia ,  szukają pomocy, pocie­
chy ?  O tak, i te zapłaczą, bo im umarła matka , opiekunka, i ich maluczkie 
serca zabiją z boleścią, bo ta ,  która hojnym datkiem ich potrzeby zaspakajała, 
która łagodnem słowem starała  się przemawiać do ich serc n iew innych, k tóra  
łagodnem obejściem chciała im zastąpić pieszczoty matki, zgasła »pod cień 
skrzydeł* (ps. X VI, 9), Niebieskiego Fana się schroniła, opuściwszy nędzę 
świata i świata nieczyste rozkosze.

Zawołać nam przeto tylko trzeba z Eklezyastykiem: »Niech będzie wiel­
biona prawica Twoja* (Ekkl. X X X V I,  7), żeś nam Fanie przynajmniej tak 
długo tak p raw ą  zachowała niewiastę! Dziś zgasła ,  oględując Pana »twarz 
w tw a rz ,  (do Kor. XIII, 12) je s t  nam tam przynajmniej pośredniczką przed 
majestatem Najwyższego, jak  była przykładem i opieką w śród  życia padołu.

P. X.

StozmaiSe wiadomości.
— W y p ra w a  przedsiębrana z S y dn ey  na zbadanie północnej Australii, 

niekorzystne osiedlaniu się w  ow ych  stronach przyw iozła  wiadomości. W  głąb 
kraju od strony północnej nie można się zapuszczać, gdy ż  nie masz tam rzek, 
ty lko drobne deszczowe strumienie, które zaraz po deszczu albo w ysychają ,  
albo w bagna się zamieniają. Niedaleko od brzegów ciągnie się pasmo gór. Ś ro ­
dek zaś kraju zdaje się być ró w n ą  kotliną oddzielną od Oceanu góram i; ziemia 
zeschła do u p raw y  niezdatna, aui też do chow u owiec. Brzegi tylko nadmor­
skie da łyby  się uprawiać. ________________________________________________

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie d. 27. Kwietnia 1857.

P l e d y .
na bież. mies. Kwiecień Maj. Maj. Maj Czerwiec. Czerwiec. Lipiec, 

lat. tal. tal. tal. tal. tal.
Zyto *) -  37} 3 7 f  -
Okowita ” ) 2 5 — TV —  25}  T5* 25 }
Interesa dosyć ożywione, w szystko zapłacone. Na now e interesa mało ochoty. 

*)|za węcpel po 25 szefli. **) za beczkę po 9600 £ Tralłesa z beczką.

Przybyli do Poznania 26. Kwietnia.
B A Z A R :  hr. Dąbski z Kołaczkowa, Szołdrzyński z Siernik, Belira z Brodów.
H O T E L  D R E Z D E N S K !  M Y L I U S A  : hr. Bniński z Glesna, hr. Kwilecki z Berlina, 

Breyer z Niirnberga, E berhard  z Etaciborza, F u n k  z W eidenvorw erk ,  F r i tschen 
z Magdeburga,  Appel z Scbwedl, Schauber z F ra n k fu r tu  n. M.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Brix z Chrustowa, Bieczyński z Grąblewa.
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Szulczewski z Runowa, Griebiscb z Rudek, Lehmann z Spro-  

tawy, Bernhard z Leszna.
H O T E L  F A R Y Z K I :  Radoński z Kocialkowejgórki , Demański z Polski.
H O T E L  W R O C Ł A W S K I : El einze z Zgorzelicy.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M  : F en n e r  z L ondynu ,  ul. W ysoka  4 ;  Zgorza- 

iewicz z Szamotuł, św. Marcin 5 9 ;  Guderian z Brzegu, Rynek Nowomiejski  3 ;  
Gozimirski z Recza, Garbary 14;  Neumann z K widzyny i Charpier z Poczdamu, 
ul. Magazynowa 15.

z 27. Kwietnia.
B A Z A i t : Błociszewski z Przecławia,  Paliszewski z Gębie, Zakrzewski z Ziołkowa, hr .

Mielźyński z Chobienic.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : S trauven i Droste z Pawłowic, Linke z Halberstadt,  

Messerschmidt,  Loschbrand i L evy  z Szczecina.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L H J S A :  Metz z F ra n k fu r tu  n. 0 . ;  Schwab z Drezna,  

W esenberg  z Henriet tenhein, F ied le r  z Głogowa, Dziembowski z Zydowa, Magnuski 
z Parczec.

H O T E L  DEJ N O R D :  hr, Kwilecki  z Gosławic, Tesko z W ierzbna, Lossow z Gry-  
żyny, Pągowski z Kurnatowic, Langner  z Landeck,  F r i tschen z Pleszewa,  Reid 
z Kwilcza.

H O T E L  B E R L I Ń S K I : Mirosławska z Skąpego, Bojanowski z Berlina,  Libiszewski 
z Rożnowa.

H O T E L  P A R Y Z K I : Iffland z Piotrowa, Meissner z Dembna.
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  Sanger z Pleszewa, T o n n  z Głogowa.
H O T E L  E I C H B O R N A  : Krause z Rogoźna,  Bergas z Grodziska, Kempner, F r ie d ­

mann i Kolteck z Miłosławia,  Soldin i Levy z Międzychodu.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  Below z Bohlschau, ul. Magazynowa 15.
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O B W IES Z C ZE N IE .
Ponieważ w obecnej porze roku pryw atne u rzą ­

dzenia ru r  gazowych uskutecznić się dadzą, w z y ­
wamy in t .resentów, aby z wnioskami swemi w zglę­
dem urządzeń gazowych spiesznie i piśmiennie do 
nas zgłaszali się.

Nadmieniamy, że wszystkie gazociągi przez zakład 
gazow y zaprowadzone być muszą, i że gazociągi 
bez naszego w yraźnego zezwolenia przez innych 
m ajstrów  urządzone, połączyć z g łó w n ą  ru rą  ulic 
nie dozwolimy.

P oznań ,  dnia 20. Kwietnia 1857.

D y r e k c y a  z a k ł a d u  g a z o w e g o .

a u k c y a ;
mebli, fortepianu w kształcie skrzydła 

i wina szampańskiego.
Z  polecenia tutajszego Król. Sąd u  powiatowego 

sprzedawać będę przez publiczną licytacyą najw ię­
cej dającemu za gotówkę w środę dnia 29. K w ie­
tnia r. b. przed południem od godziny 9. w lok a! i 
aukcyjnym  pod Nr. 1. Magazynowej ulicy

meble mahoniowe i brzozowo,
jako to: biórko, komody, s to ły  do g ier ,  stolik do 

szycia ,  2  s to ły  składane do ob iadu ,  szafę do su ­
kien, kanap ę ,  wielkie lustro w  złotych ramach,

łóżko, krzesła, dobrą  gita rę ,  zegar ścienny z w er­
kiem s ta low ym , materye na suknie, dobrą po­
ściel z pow łokami, garderobę, szkło, porcelanę 
i w y ro b y  miedziane, a o godzinie w pół do l i t e j
dobre sbrzgdio brzozowe i sta­
re skrzydło  olszowe 9 2§0 bu­
telek białego i różowego wina 
s z a m p a ń s k i e g o  w całych i pół butel­
kach. J Ł o b C ii  sądow y Aukcyonator.
Line demoiselle Suisse,  muunie de bonne rccora- 

mandations, desire le p lu tó t possible mtie place en 
qualite de bonne ou dame de compagnie. On prie 
s’adresser a. Mons. Radoński a Himmelstaedt pros 
de L a n d s b e r g  a /W .
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OBWIESZCZENIE.

D obra  Waitziejewo i JfMatire w  p o w ie -  
cie S r e d z k i m  p o ło ż o n e , ,  do  S e ra in a ry u m  d u ch o -  
w n e g o  tu te jszego  na leżące ,  m a ją  b y ć  w y p u s z c z o n e  
w  dz ie rżaw ę  na 21 lat od Ś. Ja n a  r.  b."do Ś. Ja n a  
1878 .  T e rm in  l icy tac y jn y  w yznacza  się na  d z i e ń  
26 .  M a j a  r.  b. z rana  o godzinie  11 ej w  dom u k o n ­
sy s to rsk im  p rz y  T u m ie ,  na k tó r y  zdolni i chęć  dzie­
rżaw ien ia  m ający  w z y w a ją  się z nadmienieniem.,  iż 
ci ty lko  do  licytacyi p rzy p u szczen i  b ę d ą ,  k tó rz y  na 
zabezpieczenie lic itum 1 0 0 0  T a l .  kaucyi w  T erm in ie  
z ło ż ą  i w  razie p o t rze b y  u d o w o d n ią ,  że w a ru n k o m  
d z ie rża w n y m  zadość  uczyn ić  zdoła ją .

W a r u n k i  d z ie rża w y  z m ap ą  w  R c g is t r a tu rz e  n a ­
szej na żądanie  p rzed łożone  będą.

P o z n a ń ,  dnia 15. Kw ie tn ia  1857 .
K o n s y s t o r z  J e n e r a l n y  A r c y b i s k u p i .

CJrsmta do rozholonkowaiiia.
W  Kró les tw ie  Polskiem w  do b rach  K o c h o w o , o 

milę od  miasta  S łu p c y ,  na samej g ra n ic y  W .  Ks. 
P o z n a ń sk ieg o ,  j e s t  8 0 0  m ó r g  M agd eb u rsk ich  g r u n tu  
ży tn ieg o  do rozkolonizow ania ,  od 8  do 10  T al .  m orga,  
z  czynszem  ro czn y m  od  8  do 1 0  S r .  Gr.  z m org i  bez 
żadne j  robocizny.  O k u p n ic y  m ogą  do s tać  na g r u n ­
cie cegłę i d rz e w o  na b u d y n k i  w  cenie b a rd zo  u m ia r ­
k ow anej .

W ia d o m o ść  u właściciela d ó b r  przez  S t r z a ł k o ­
w o ,  S ł u p c ę  w  SŁossescie.

J e s t  do  w y d z ie rż aw ie n ia  od  Ś .  J a n a  r. b. jeden  
fo lw ark  na lat  3  lub 6, w  G ubern i i  W a r s z a w s k i  e j ,  
powiecie K o n i ń s k i m ,  na  samej g ra n ic y  W .  Ks. 
P o z n a ń s k i e g o  p o ło żo n y ,  m a ją cy  w y s ie w u  p rz e ­
sz ło  2 0 0  szefli ozim iny, z czy n szam i,  p ró p in ac y ą  
i robocizną. W szelk i  in w e n ta rz  może b y ć  n a b y ty  
n a  gruncie.  Bliższa w iadom ość  u właściciela d ó b r  
p rz e z  S t r z a ł k o w o ,  S ł u p c e ,  w  WŁossewie.

W y s o k ą  Sz lach tę  i S z a n o w n ą  Publ iczność  mam h o ­
n o r  u w ia d o m ić ,  iż p o d e jm u ję  się  w y k o n a n ia  w sze l­
kiej ro b o ty  snycerskie j  w  d rzew ie  po  n a ju m iark o -  
w a ń sz y c h  cenach. O bs ta lunki  tak  z Poznania  j a k  
i p ro w in cy i  o b o w ięzu ję  się  w y k o n y w a ć  p o d łu g  ż y ­
czenia ła s k a w y c h  lu b o w n ik o w ,  k tó rz y  mnie w z g lę ­
dami sw em i zaszczycić  raczą.

P o z n a ń ,  dnia  17. Kw ie tn ia  1857.
Walenty 'BPrzciński.  snycerz .

W ielk ie  G a r b a r y  Nr.  6. na p a r te rze .

W  h and lu  p odp isanego  p r z y jm u ­
j ą  się wszelkie  roboty sztebenko- 
w e przy szyciu bielizny m ia n o w i­
cie koszu l ,  j a k o  to p rzo d k i  z  d ro -  

ib n em i  z ag ię tk a m i ,  k o łn ie rze ,  m a n -  
k i e t y i t .  d. P r ó b y  w y ło ż o n e ,  k tó re  

* na  żądan ie  tak że  p rzese łać  się będą ,
^ ś w i a d c z ą  o aku ra tn o śc i  i t rw a ło ś c i  

szycia.
M. «#. Mamieński,

Sk ład  P łóc ien  i Bielizny w  B azarze .

Dom inium  MSZOWO pod  C z a r n k o w e m  ma 
ośm  w o ł ó w  tu cz n y ch  do przedan ia .

Dom inium  «WurhOWO p o d  K r z y w i n i e m  
ina  jeszcze  znaczn ą  ilość T r z c i n y  na sp rz ed a ż .

Towarzystwo zabespieczenia ziemiopłodów od gradobicia 
i ruchomości od klęsk ognia w Schwedt,

u g ru n to w a n e  na w za jem n o śc i ,  zabezpiecza od czasu  istnienia sw eg o  od r. 1826- ro ln ikom  ziemiopłody 0(j 
g radobicia  i ru c h o m o śc i ,  by d ło ,  zboże  oraz  wszelki in w e n ta rz  od  klęsk ognia  i podaje  in teressen tom  przez 
sw o je  n a d zw y c z a jn e  bezp ieczeńs tw o i tan iość  szczególnie jsze  korzyści .  —  O płaca jące  się prem ie  nie Sa 
w y ż s z e ,  j a k  p r z y  in n y ch  p o d o b n y c h  to w a r z y s t w a c h ,  k t ó r e ,  o ile p rzez  w y d a rz a ją c e  się sz k o d y  nie z0_ 
s ta ją  w y c z e rp a n e ,  z w r a c a ją  się w  końcu każdego  ro k u  cz ło n k o m , ja k o  d y w id e n d a .  P r z y  tow arzystw ie  
zabespieczenia ruchom ości  od og n ia ,  w ynos iła  d y w id e n d a  od ro k u  1852 .  w  p r z e c i ę c i u  5 0  p ro c e n t ,  zas' 
p r z y  zabespieczeniu z iem iop łodów  od gradobicia  w  ro k u  z e sz ły m  6 p r o c e n t ,  op łacan y ch  pre in iów .

P rze ję te  z r. 1856 .  fundusze  re z e rw o w e  w y n o s z ą :  
dla t o w a r z y s tw a  zabespieczenia z iem io p ło d ó w  od gradobic ia  . . 5 1 ,4 2 7  T al .  3  S g r .  7  F e n .  
dla t o w a r z y s tw a  zabespieczenia ruchom ości  od ognia . . . .  2 8 ,9 8 9  » 18  " 3  •

P o d p isa n y  z w raca  szczególniej u w a g ę  publiczności ro ln ic tw em  się za jm ujące j  na w sp o m n io n e  to­
w a r z y s tw o ,  i j e s t  g o tó w  każdego  czasu  do p ośredn ic tw a  zabespieczeń , o raz  do  udzielenia s t a tu tó w ,  w a­
r u n k ó w  i fo rm u la rzy  de w n io sk ó w .

P o z n a ń ,  dnia 21 .  Kw ie tn ia  1857.  G ł ó w n y  A j e n t

W e m i m *  MamriM*
P ró c z  tego b ę d ą  p r z y jm o w a n e  zabespieczenia na  o b w ó d  r e je n c y jn y  Poznańsk i  p rzez  A je n tó w

P a n a  A r ę  d z ki e g o ,  tax a to ra  powia t,  w  W r z e ś n i ,  
» E.  T .  B i i n s c h  w  L e s z n i e ,
* C. G. B a u m  w  R a w i c z u ,
» J.  B u r g u n d ,  ap tekarza  w  K e m  p n i e ,
» C r u s i u s ,  r en d an ta  w  Ś r o d z i e ,
» D i e t r i c h ,  kamclarza  w  Ś m i g l u ,
» F r o h l i c h ,  kamelarza  w  S i e r a k o w i e ,
» Dra.  G o 1 1 h e i I  w  P n i e w a c h ,
» R.  K u b a l e  w  G r o d z i s k u ,

P a n a  M el t z b  a c h ,  w e te ry n a rz a  po w. w Z b ą s z y n i u ,  
» F e r d .  M u l l e r  w  M i ę d z y r z e c z u ,  
j> A.  F.  N e b e s k i e g o  w  K r o t o s z y n i e ,
» R.  N e u g e b a u c r  w  O s t r o w i e ,
» H.  P o m o r s k i e g o ,  ap tekarza  w  Ś r e m i e ,
» P u t i a t y c k i e g o ,  k s ięgarza  w  P l e s z e w i e ,
» H.  R i c h a r d  W  o I f  f  w  R o g o ź n i e ,
* F.  S .  W o t s c h k e ,  posiedziciela farbierni w  

w  S k w i e r r y n i e .

Maurycy Daehmel
Rzeźbiarz i Modeler w  W r o c ł a w i u

p r z y  ulicy ś w ię t e g o  D ucha  N r.  11. i l ś .  
poleca wysokie j  szlachcie i s z an o w n e j  publiczności 
s w o ją  p ra co w n ią  w y r o b ó w  p la s ty c z n y c h  na deko-  
ra cy e  budow nicze  i do sa lonów . U niego z aw sze  j e s t  
zapas  g o to w y c h  n a g ro b k ó w  z m a r m u r u  i p iaskowca 
p rz y rz e k a  p rz y te m  rzete lność  i ceny  u m ia rk o w a n e .

|jOgk § p m d a ż  ©wiec.
h and lu  M a g n u s z e w i c z a  SC C o m p .  

w  P o z n a n i u  m o żn a  się dowiedzieć  o 
sp rz e d a ż y  5 0 0  owiec co do w iek u  ro z m a i ty c h ,  z u ­
p e ł n i e  z d r o w y c h .  Z  t y c h  m ożna  w y b r a ć  sobie 
2 5 0 — 2 0 0  p o d łu g  w o l i ,  i za raz  z w e łn ą  odebrać  
lub t e ż ,  ale na jpóźn iej  , po  s t r z y ż y .  Z a  w e łn ę  d a ją  
8 5  T al .  S p r z e d a j ą  się dla b ra k u  p as tw isk a .

S to  polskich d w u s t r z y ż n y c h  m acior  
z  jag n ię tam i  i sto  sk o p ó w  ma na sp rzedaż  

l ^ @ i S E D o m .  ChfOtkÓWO pod  G n i e z n e m .

SI “ - 3
• s a t w c s a i e ,  w łasnego

5-*3 “  w y n a l a z k u , b a rd zo  zdatne  do żucia i dó 
g“ “  ©"poprawienia  w y m o w y ,  w sad z a  bez 
~ 1 = ^1

.. o  
r3 o

5 . 05

w y m o w y ,

MaUacBmw jun
p r a k ty c z n y  d e n ty s ta  w  BydgOSZCZy

Karg giełdy berlińskiej.

l l g g P '

S S L
Dom. Migczysi  pod T a r n o ­

w e m  ma 1 0 0  sk o p ó w  tu cz n y ch  na
sprzedaż .

W s z y s tk im  t y m ,  k tó rz y  d o m y ś la ją c  się bezzasa ­
d n ie ,  źe w ezw an ie  w  Gazecie  P o z n .  z d. 19. K w .  
N r .  91 .  w zg lęd em  bezźennego  E k o n o m a  odemnie 
p o c h o d z i ,  i w  wielu  listach o d w o łu ją c  się na  t ak o ­
w e ,  do  mnie  się u d a j ą ,  niech s łu ż y  wspó ln ie  za  o d ­
p o w ie d ź ,  że  to  w ezw an ie  nie odemnie w yszło .

P o z n a ń ,  dnia  24 .  K w ie tn ia  1857 .
E/askowski.

Dnia 25 K w ietn ia 1857.
Stu­ IN2  pr Kur&nt
pa papie- gotowi-

- '......  : - A , .......... ra i® r-; zritt
Pożyczka rządow a dobrow olna . . . . 4-j __ 99?

dito z roku  1850. . . . i i ____ 99?
dito z roku 1852. . . . i i 99*
dito z roku  1853. . . . 4 —- 941
dito  z roku  1854. . . . 4 ł ___ 99*

Olilig: d ługu skarbow ego . ................... H . — 84*
dito prem iów  handlu  m orskiego . . 
d ito  M archii E lek to ra ln e j i Nowej

— — __
31 83 _

dito m iasta B e r l in a ............................. i i — 99*O'■■C3O 3 i —

L isty  zastaw ne M archii E lek t, i Nowej 31 86 ____

dito P ru s W schodn ich . . . 3 i — 85*
dito P o m o rs k ie ...................... 3 ; — 85*
dito W . X . Poznańskiego . 4 — 98*
dito W . X . Pozn. (n o w ej . 34 861 —
ditó S z lą s k ie ......................... 34 - —
dito P ru s zachodnich . . . . 31 — 82*

B ilety ren tow e Poznańskie . . . . . . 4 904
L ouisdory  .................................... ... 110?
Akcye kolei Żelazn .S tarogr, Pozoańsk. i 971

C E N !  TARGOWE
m ie ś c i e  P o z n a n iu .

rw

W y p r ® e € t n ż  

Bpf* Plac WfllielmowsM Wr. 14.
P r a w d z iw e  im p o r to w a n e  3%egaliu, EEacanna i Culea Cyyara w  licz­

n y m  d o b o rz e ,  m ają  b y ć  sp rzed an e  niżej cen z a k u p u ,  p o n iew aż  sk ład  w y p r ó ż n io n y  b y ć  musi. —  
K u p u j ą c y  ra cz ą  się ła sk aw ie  udać  pod  Nr.  14. placu W ilh e lm o w sk ieg o  w  celu p rzekonania  się, 
a lbow iem  palącej publiczności nie poda  się j u ż  więcej tak  k o rzy s tn a  sposobność .

JPSae W SIl8©lEi?.©wslil Mi% 1 4 . "IIP#

Z ac h ęco n y  zaufan iem , jakiem  d o ty ch czas  by łem  u d a r o w a n y ,  p rzen ios łem  mój sk ład  z  Jezuickiej 
ulicy Nr.  6 . ,  na p l a c  S a p i e Ż y M S k i  M s* .  1 . ,  a b y  tam  S z a n o w n e j  publiczności

moje w yroby z dobrej s ta li,
o k tó ry c h  dobroci i w y t rw a ło śc i  j u ż  w ie los tronn ie  się p rzekonano ,  więcej pod oczy p o d p a d a ły .  P rzez  
rze te ln ą  u s ł u g ę ,  p r z y  u m ia rk o w a n y c h  cenach ,  b ę d ę  się s ta ra ł  i na  p rz y sz ło ś ć  odpow iedzieć  po ło żo n em u  
w e  mnie zaufaniu .  P o z n a ń ,  plac S ap ieźy ń sk i  N r.  1.

C7. PreisSf N o ż o w n ik  i f a b ry k a n t  ch iru rg iczno  - w e te ry n a r sk ic h  i o w czarsk ich  narzędzi .

t f o w o ś e t  '“’W Ę
x francuz kie Bi i angielskich i niemieckich luksusowych p rzed ­
miotów, najpiękniejszycBt Ojfenhachskich towarów skórzanych,
jako teź  mój wielbi skład j jacSlHłil&i f ran c u sk ic h ,  polecam p o  tanich  lecz s ta ły c h  cenach,

B .  Ś c h r d e r  W  W r o c ł a w i a ,  (R in g ,  R iem erzeile  N r .  20.)
Główny skład M. G r i m m e r t o w s k i c h  plastrów na odciski i guzy.

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy średn iej...............................
Pseenicy o rd ynary jne j.....................
Zyta przedniego , s z e fe l..................
Żyta lżejszego......................................
Jęezmienia dużego, szefel..............
Jęczmienia m a łe g o ...........................
O w sa, s z e fe l ......................................
Grochu do gotowania, szefel . . .
Gorch na p a s t w ę ............................
Tatarki s z e f e l ...................................
Ziemniaków, sz e fe l...........................
M asła, g a rn ie c ..................................
Koniczyna czerw ona.........................
S ian a , c e n tn a r ...................................
Słom y, kopa po 1200 funt . . . . 
Spiry tusu  (beczka 120kw.)8Oj|Tral.
dnia 25. K w ie tn ia ........................
dnia 27 . » ............................

Dnia 27. Kwietnia 
1857 r.

od
tal. |s«r. fn. tal.

do
1 śgr.i.tii

2
2

25
10

— 3
2 15

-

1 25 --- 2 — ____

1 16 — 1 18 _
1 14 — 1 15 —

— --- — —
— — — — — ___

— 25 — — 27
— — — — — —
— — __ — —
1 15 — 1 20 —

12 IJAS — 15 —
10 2 25 —

19 — _ 20 _ _
20 — — 22 6

5 — — 5 10 —

24 5 ___ 24 20 ___

S tan  Term om etru i  B arom etru ,  ora % k ie ru n ek  miafru 
w P o z n a n i u

Dzień. Stan termometru Stan W iatr.
najniższy najwyż. barometru.

20. Kwietn.
21. .
22. »
23. »
24. »
25. »
26. .

+  2 , 0 °  
+  6 , 6 °  
+  4 , 2 “ 
-f- 5 . 0 °  
+  0 , 2 #
—  1 , 7 8
—  0 ,0 »

+  1 6 ,0 "  
+  1 1 ,2 °  
+  9 ,3 °  
+  5 ,3 °  
+  4 8 “ 
+  4  0 °  
+  2 , 1 “

27" 11. O'"
27" 8, 8 '"  
27" 7, 5 " ' 
27" 6, 0 '"  
28" 8, 5" ' 
28" 6, 2 '"  
2 8 " 6, 0 '"

Półn. wsch. 
Półn. zach. 
Półn. zach. 
Ppłn. wsch, 
Półn. wsch. 
Półn. wsch. 
Półn. wsch.


